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Petycja o podjęcie działań w celu etapowej unifikacji bądź co najmniej zbliżenia norm 
dopuszczalnego fizycznego obciążenia pracowników dla dorosłych mężczyzn oraz 

dorosłych kobiet niebędących w ciąży lub w okresie karmienia piersią w celu 
przeciwdziałania dyskryminacji kobiet na rynku pracy oraz poprawy stanu zdrowia

mężczyzn

Zwracam się z uprzejmą prośbą o podjęcie przez Ministrę działań zmierzających, w szczególności 
poprzez zmianę Rozporządzenia ministra pracy i polityki społecznej z dnia 14 marca 2000 r. w sprawie 
bezpieczeństwa i higieny pracy przy ręcznych pracach transportowych oraz innych pracach związanych 
z wysiłkiem fizycznym  oraz innych przepisów prawa, w celu:

1. Wprowadzenia mechanizmu etapowych zmian określonych w przepisach dla pracowników 
działających indywidualnie lub jako część grupy:

a. dopuszczalnej masy przenoszonych i podnoszonych przedmiotów,
b. dopuszczalnej siły używanej do pchania lub ciągnięcia przedmiotów,
c. dopuszczalnej siły używanej do poruszania elementów urządzenia,
d. dopuszczalnej masy przedmiotów przetaczanych, wtaczanych,
e. dopuszczalnej masy przenoszonych materiałów ciekłych -  gorących, żrących albo o 

właściwościach szkodliwych dla zdrowia,
f. wszelkich innych norm obciążenia fizycznego organizmu pracownika dotyczących 

dorosłych osób niebędących w ciąży lub okresie karmienia piersią

w taki sposób, aby wraz z upływem kolejnych lat zmniejszana była różnica dopuszczalnych
obciążeń dla mężczyzn oraz w mniejszym stopniu zwiększana dla kobiet, docelowo
doprowadzając do wprowadzenia jednolitych norm obciążenia dla mężczyzn oraz kobiet.

2. Jeśli z jakichkolwiek przyczyn wprowadzenie pełnego ujednolicenia norm obciążeń fizycznych 
organizmu pracownika dla kobiet oraz mężczyzn zostanie uznane za niedopuszczalne, proszę 
co najmniej o ustanowienie norm dla poszczególnych płci jako bliższych sobie poprzez 
zmniejszenie norm obciążeń dla mężczyzn oraz ewentualne powiększenie w mniejszym 
stopniu norm obciążeń dla kobiet.

3. Unifikację limitu dla pracy grupowej określonego w § 17 ust. 3 wskazanego na wstępie 
Rozporządzenia, skutkującego obecnie brakiem możliwości wykonania pracy w zakresie 
zespołowego ręcznego przemieszczania przedmiotów o masie w przedziale 200 -  500 kg przez 
grupę kobiet lub grupę z udziałem choćby 1 kobiety zupełnie niezależnie od ich liczby i liczby 
wspomagających je mężczyzn.



Moja prośba o dokonanie zmian w prawie wynika z pragnienia przeciwdziałania dyskryminacji kobiet 
na rynku pracy, przy jednoczesnej woli zmniejszenia obciążenia mężczyzn wykonujących pracę fizyczną 
w celu poprawy ich ogólnego stanu zdrowia.

Normy obciążenia pracownika w zakresie masy określone we wskazanym na wstępie Rozporządzeniu 
dla mężczyzn wynoszą obecnie od 247 do 263% wartości dopuszczalnych dla kobiet. W przypadku 
używanej siły jest to od 240 do 263% wartości dopuszczalnych dla kobiet.

W zdecydowanej większości przypadków określa się dokładnie 2,5 krotnie większe normy dla mężczyzn 
w stosunku do norm dla kobiet niebędących w ciąży ani okresie karmienia piersią.

Dodatkowo przepis § 17 ust. 3 Rozporządzenia uniemożliwia jakikolwiek udział kobiet w części 
wykonywanych prac fizycznych, które są dopuszczalne dla mężczyzn niezależnie od ich liczby i udziału 
mężczyzn w grupie wykonującej pracę.

W mojej opinii zróżnicowanie to stanowi niezwykle istotną przesłankę motywującą pracodawców do 
dyskryminacji kobiet podczas prowadzonych prac rekrutacyjnych, a w przypadku ich zatrudniania 
motywator do zaniżania ich wynagrodzenia względem mężczyzn o identycznych realnych 
kompetencjach. Różnica w możliwości powierzenia pracownikowi zadań związanych z obciążeniem 
fizycznym na poziomie 250% wraz z brakiem możliwości powierzenia kobiecie zadania choćby 
wspomagania kolegów przy wykonywaniu prac z najcięższymi elementami, stanowi niezwykle ważny 
czynnik ekonomiczny dla pracodawcy. Praca wykonywana przez mężczyzn może być szybsza i 
wykonywana w pełnym zakresie, tymczasem ta sama praca powierzona kobietom musi być 
wykonywana mniejszymi etapami, a w niektórych przypadkach wcale nie może być wykonana zgodnie 
z prawem nawet w ramach wspomagania dominująco męskiej części pracowników.

Taki stan rzeczy wypycha kobiety z wielu branż, oraz ogranicza ich udział w innych.

Uważam, że bez zmniejszenia dopuszczalnych norm obciążenia fizycznego mężczyzn w pracy, nie 
osiągniemy równości w rekrutacji. Pracodawca niezależnie od przepisów antydyskryminacyjnych 
dotyczących płci, nie zignoruje aż 250% różnicy w normach obciążenia zatrudnianej osoby oraz 
możliwości skierowania osób tylko 1 z płci do 1 z rodzajów pracy fizycznej. Stanowi to dla niego 
ogromny motywator ekonomiczny do zatrudnienia mężczyzny, któremu za tą samą płacę (w 
szczególności przy zarobkach bliskich stawce minimalnej), może powierzyć cięższe zadania.

Stąd unifikacja bądź co najmniej zmniejszenie przepaści pomiędzy obciążeniami dopuszczalnymi dla 
kobiet i mężczyzn jest konieczne, by móc osiągnąć równe szanse dla kobiet i mężczyzn na rynku pracy.

Jednocześnie uważam, że ze względów zdrowotnych, unifikacja lub zbliżenie norm powinno w 
większym stopniu skutkować obniżeniem norm dla mężczyzn niż podwyższeniem dla kobiet.

Mężczyźni wykonujący w Polsce prace fizyczne są przeciążeni. Normy określone w przepisach są wyższe 
niż w wielu innych państwach Unii Europejskiej, co nie pozostaje bez wpływu na zdrowie i długość 
życia.

Poniższa tabela przedstawia oczekiwaną długość życia polskich 30-latków w 2017 roku zależnie od 
poziomu wykształcenia oraz płci:



Wykształcenie Kobiety Mężczyźni Różnica
podstawowe 79,3 67,5 11,8

średnie 81,4 72,3 9,1

wyższe 83,2 80 3,2
Opracowanie własne na podstawie danych Eurostatu (moduł: demo_mlexpecedu)

W mojej opinii skrajny wzrost różnicy spodziewanej długości życia pomiędzy płciami na niekorzyść 
mężczyzn wraz ze spadkiem poziomu wykształcenia, wynika w niemałym stopniu ze zwiększonego 
wykończenia pracowników fizycznych rekrutujących się najczęściej spośród osób o wykształceniu 
podstawowym lub średnim (w mniejszym stopniu rekrutujących się do najbardziej obciążających prac).

Jednocześnie uważam, że zmiana choć bardzo konieczna ze względu na skalę przepaści pomiędzy 
normami dla poszczególnych płci musi być wprowadzana etapami przez kilka lat, aby nie 
zdezorganizować funkcjonowania zakładów pracy, przynajmniej w scenariuszu dążenia do zupełnej 
unifikacji.

Uprzejmie proszę o przychylenie się do mojej prośby i rozpoczęcie etapowego dojścia do jednolitych 
lub zbliżonych prawnych norm obciążenia fizycznego pracowników, zarówno dla poprawy sytuacji 
kobiet na rynku pracy, jak i zadbania o zdrowie mężczyzn.

Wyrażam zgodę na publikację moich danych osobowych.

Proszę o komunikację w sprawie w formie elektronicznej.

Z poważaniem,

Dawid Prusak


